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/11/ BRANDSTAETTER Roman: Ja jestem Żyd z "Wesela"... Po­
znań 1981, Wyd. Pozn. , ss. 44, zł 20,-

Esej dotyczy wzajemnego stosunku literatury i życia. Autor 
relacjonuje jerozolimskie spotkanie z prawnikiem, drem WaschOt- 
zem, adwokatem krakowskim z poczętku XX wieku. Opowieść dotyczy 
rodziny Hersza Singera. Hersz, karczmarz w Bronowicach, i jego 
córka. Pępka, uczestniczyli w weselu Rydla i stali się prototy­
pami Karczmarza i Racheli w "Weselu" Wyspiańskiego. W cięgu 
kilku lat następił rozkład rodziny Hersza. Literatura zaczęła 
kształtować rzeczywistość: córka z pomocnicy w karczmie zmieni­
ła się w młodopolskę "intelektualistkę", żona z karczmarzowej - 
w chłopkę, Żyd rozwiódł się z żonę i osiadł w domu starców. W 
tomiku zamieszczono m.in. uwagi o korespondencji dotyczęcej ro­
dziny Singerów oraz liczne fotografie.

BP/82/27 D.Ś.

/11/ BUDREWICZ Tadeusz: Człowiek i historia w utworach 
dramatycznych Haliny Auderskiej. "Rocznik Naukowo-Dydakty­
czny WSP Kraków" z. 72. Prace Historycznoliterackie VIII. 
Kraków 1980, s. 99-111.

Autor omawia dramaty sceniczne i słuchowiska Auderskiej, 
stwierdzajęc, że w utworach pisarki człowiek zawsze wpisany 
jest w historię: on ję tworzy, ona go określa. Autorka sztuki 
"Rzeczpospolita zapłaci" nie godzi się wprawdzie na personalis- 
tyczne pojmowanie historii, ale nie jest też zwolenniczkę dzia­
łania "anonimowych" praw obiektywnych. W opracowywaniu tematów 
i konstruowaniu postaci historycznych wyraźna jest wierność rea­
liom i dokumentom; pisarka chce obnażyć literackie mitotwórstwo 
w stosunku do historii ("Zbiegowie") , czasem jednak, szczegól­
nie w słuchowiskach dla młodzieży, antybręzownictwo zamienia 
się właśnie w mitotwórstwo historyczne.

BP/82/28 D.Ś.


